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Tworzenie marynarki 
handlowe).

Stoim y dziś pod znakiem  tw orzenia 
w łasnej m arynark i handlow ej. Na osta t­
nich konferencjach m inisterialnych w e­
dług nieco różniących sic m iędzy sobą, 
lecz w  zasadniczych ry sach  zgodnych 
inform acyj prasow ych i danych o trzy ­
m anych rów nież p rzez nasza  redakcję, 
w ytknięto  jako najbliższy cel — posia­
danie floty handlow ej o pojem ności 
70 000 ton, w  osiem nastu statkach. W  
tej liczbie po trzeba 10 s ta tk ó w  do p rze­
wozu tow arów  m asow ych eksportu  i 
importu, 4 na  ładunek m ieszany i emi­
grantów  do po rtów  zachodnio-europej­
skich, 4 statki sa  potrzebne dla żeglugi 
bałtyckiej i p rzy b rzeżn e !

Na razie rzad  zadecydow ać miał o 
nabyciu 2 niew ielkich sta tk ó w  żeglugi 
przybrzeżnej, k tó re  kursow ać beda w  
zatoce G dańskiej i służyć beda dla 
przewozu pasażerów . S tatk i te m aja być 
zakupione w  najbliższym  czasie. ,

Co do sta tków  w iększych, to S tocz­
nia Gdańska, w  której jak w iadom o P o l­
ska m a 20 proc. udziału, zw róciła się do. 
rządu polskiego z oferta w ykonania  w  
ciągu trzech lat kom pletu złożonego z 10 
s ta tków  tow aro w y ch  po 1 500 ton noś­
nością oraz 4 sta tk ó w  tow arow o-pasa- 
żerskich po 3 000 ton pojemności. P ie r­
w sza kategoria s ta tk ó w  m iałaby być 
przeznaczona do przew ozów  bałtyckich, 
a mianowicie w ęgla, nafty, rudy, i soli. 
S tatki tów arow o-pasażersk ie  m iałyby  
szybkość w iększa (14 w ęzłów ), w oziły­

b y  em igrantów  do portów  w yjścia  w iel­
kich transatlan tyck ich  linij do obydw u 
A m eryk, o raz  przew oziłyby  droższy 
ładunek m ieszany;

Z pow yższego w ynikałoby  iż z w y ­
ciężyła u nas koncepcja żeglugi pań­
stw ow ej. „G azeta P o ran n a“ pisze iż 
koncepcja rządow a ; przew iduie s tw o ­

rzenie najp ierw  rządow ej floty handlo­
w ej", pow odzenie której m a zachęcić ka­
pitał p ry w atn y  do popierania p ry w at­
nych to w arzy stw  żeglugi „Pan m inister 
przem ysłu i handlu stw ierdził, że inicja­
ty w a  p ry w atn a  do tej p o ry  nie dała 
pozy tyw nego  rezultatu, istnieją ty lko 2 
statk i polskie po 1 000 ton nośności. P o ­
niew aż Polska musi posiadać flotę han­
dlowa, rzad  w iec powinien w  ty m  kie­
runku rozpocząć zaraz konkretna akcję.*1

jednocześn ie  w  dobrze naogćł po- 
in fo rm ow anyn  o spraw ach naszych  
„Journal de la Marinę M archande“ (P a ­
ry ż  19 sierpnia) czy tam y p. t.: „Nowe 
tow arzy stw o  żeglugi polskiej“. D onoszą 
nam  z W arszaw y , że grupa banków  i 
to w arzy stw  przem ysłow ych założyła 
tow arzystw o  żeglugi o kapitale 10 mil. 
złotych. K apitały  w łoskie i angielskie re ­
prezentują około 40 proc. tego kapitału.

P ań stw o  Polskie zagw arantow ało  
subw encje w ysokości jednego miliona 
zło tych w  ciągu lat dziesięciu. Linje to ­
w arzy stw a  będą m iały jako punkty  
w yjściow e Gdańsk, Anglie, S kandyna­
w ie i "państwa B ałkańskie (oczyw iście 
błąd, zam iast państw a Bałtyckie).

Z tej w iadom ości francuskiej w yni­
kałoby, że w  ostatniej chwili in icjaty­
w a  p ry w atn a  postanow iła jednak sko­

rzy stać  z możliwości, iakie da.ie nasza 
ustaw a o poparciu m arynark i handlo­
wej.

Nasze w iadom ości raczei inform ują 
o tw orzeniu  sie że g lu g i. państw ow ej 
w zgl. *narodow ej“, czyli społeczno- 
państw ow ej.

Można m ieć iednak nadzieję, że czy­
sto państw ow a żegluga -morska nie po­
w stan ie  u nas. Z byt .jaskrawe m am y 
p rzyk łady  państw ow ej organizacji, że ­
glugowej innych krajów , k tóre  dały  
w ynik i ujemne, zresztą  m am y p rzy ­
kład w łasny  w  pokrew nej dziedzinie 
państw ow ej żeglugi w ew nętrznej, k tó ­
r a  zaw iodła zupełnie.

P ozostaje  zatem  form a żeglugi n a ro ­
dowej. Zaw ierając w  sobie jednocześ­
nie elem enty p rzedsięb iorstw a p ry w a t­
nego i rządow ego, w inna b y ć  skonstruo­
w ana tak , ażeby  łączy ła  w  sobie za le ty  
tych  dwu odm iennych typów  organiza­
cji, łagodząc ich w ady . A w  ty m  celu 
nie powinno ani sie w zorow ać biernie 
na p rzy k ład ach  przedw ojennych, ani 
też  zbliżać s :~ prym ityw nej organi­
zacji żeglugo,, oj, znanej u sąsiada 
w schodniego. N asza żegluga narodow a 
pow inna organizacyjnie ściśle odpow ia­
dać naszym  specjalnym  w arunkom . O- 
gólne dośw iadczenie w  tym  w zględzie 
w inno być zapłodnione przez w łasna 
idee tw órczą.



Zwyczaje w gdańskim parcie 
ce do załadowania i podsta­

wienia drzewa.
§ 6.

P ojęcie „około“ początku, połow y i koń­
ca m iesiąca przy podaw aniu term inu 

zakończenia ładow ania.
,:Około“ oznacza 5 dni przed albo 

10 dni po oznaczonym  term inie. „Począ­
te k “ m iesiąca oznacza od 1-go do 10-go 
„połow a“ od 1 i-go  do 20-go a „koniec“ 
od 21-go do końca miesiąca.

P rzy  zaw ieraniu um ów  frachtow ych 
bez naznaczenia sta tku  i pozycji chcą­
cy ładow ać m a praw o uniew ażnić urno­
w e frach tow a do  upływ ie w yżej p rz y ­
toczonych term inów. W  takim  w ypadku 
odpow iada ek spedy to r'w obec  w ysy ła ją ­
cego tow ar. Jeśli ekspedytor podał o- 
bliczenie dla statku naznaczonego, za­
ładow anego w  czasie um ówionym , w  
takim  razie w ypełnił swoje zobow ią­
zania.

§ 7.
S tw ierdzenie m iary przy  obładowaniu.

Tam  gdzie używ a sie zw rotu  „miej­
sce zajęte“ obow iązują następu jące  
przep isy  dla obliczenia pojem ności ku- 
bicznej;

dla w ym iarów  angielskich: całe sto ­
py  dla długości i dla d rzew a k w adra­
tow ego, pełna połow a cala dla grubości 
i szerokości, dla półczyny pełna ćw ierć 
cała dla grubości, pełna połow a cala dla 
szerokości;

dla w ym iarów  reńskich starofrancu­
skich: całe stopy  dla długości, a dla 
drzew a kw adratow ego pełna połowa 
c a la 'd la  grubości i szerokości, dla pół- 
czyn pełna połowa cala dla grubości, 
pełna połowa cala dla szerokości;

: dla m iar m etrycznych : pełne p a rzy ­
ste decym etry  dla długości i dla d rzew a 
kw adratow ego, pełne p arzyste  cen ty ­
m e try  dla grubości i szerokości, dla pół- 
czyn pełne cen tym etry  dla grubości, peł­
ne i parzyste  cen tym etry  dla szeroko­
ści, dla innego d rzew a tartego  i balów  
w szelkiego rodzaju pełne połow y centy-- 
m etrów  dla grubości, pełne cen tym etry  
dla szerokości.

Jeśli załadow anie nastąpi na podsta­
w ie innej jednostki, niż drzew o zostało 
w ym ierzone, przeliczenie przeprow adzą 
sie na nastepujacej podstaw ie:

1 m etr ku bieżny rów ną sie 35,32 an­
gielskim stopom kubicznym  =  32,35 
reńskim  stopom kubicznym  =  29,15 s ta ­
rofrancuskim .stopom  kubicznym . 1 stan- 
dart pe tersbursk i =  165 angielskich stóp 
kw adratow ych  =  4,67 m etrów  kubicz- 
nych.

§ 8 .
Jednostki frachtow e.

Sosnow e i jodłow e belki, ła ty  i dę­
bow e drzew o kw adratow e: 
do Anglii: load =  50 stóp kw adrato ­

w ych stw ierdzonych przez urząd 
celny.
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do Danii, Szw ecji i N orw egji: na miej­
sce stopy  kubicznej w ypełnioną m iarą 
reńską,

do Francji: za stopę kubiczną m iare sta ­
rofrancuska albo m iare w ypełn iającą 
miejsce m etra  kubicznego. 

do portów  niemieckich, holenderskich i. 
belgijskich zam iast loadu, obejm ujące­
go 50 stóp kubicznych albo stopę ku- 
biczną. w szystko  m iara angielska al­
bo reńska, albo m etr kubiczny, całą 
tu w ypełniona miare.

§ 9.
Sosnow e i jodłowe obrzynane d rze­

wo tarte , deski dyle w szelkiego rodza­
ju:
do Anglji: za load =  50 stóp kw ad ra ­

tow ych  zajęte miejsce angielskie albo 
za zajęty  standart petersburski, 

do Danii, Szw ecii i N orw egii: za stopę 
kubiczną m iare reńską, m ieisce zajęte 
w  objętości m etra  kubicznego albo 
s tandartu  petersburskiego, 

do portów  niemieckich, belgijskich, ho­
lenderskich i francuskich: zajęte w 
m iejsce stopy  kw adratow ej miejsce 
w ym iaru  reńskiego albo angielskiego 
albo standartu  petersburskiego- albo 
m etra kubicznego, całe tu zajęte miej­
sce.

W e w szystk ich  tych w ypadkach  
grubość może być przekroczona o Vs“ , 
szerokość K “ . D ługość oblicza sie w e­
dług całych stóp.

§ 10.

D ębow e plansony:
do Anglji: jak w  § 8 ; 
do w szystk ich  innych krajów : taksam o 

jak w  § 8 , m ierzy  sie jednak sznurem .
P rz y  obliczeniu pojemności kubicz­

nej dzieli się stw ierdzoną objętość drze­
w a  sznurem  przez cz te ry  i cyfrę  s tw ier­
dzoną w  ten  sposób liczy sie jako stro­
nę kw adratu. O bjętość 42 cali daje 10K 
cala, 44 cali 11 cali jako długość jednej 
strony. Oblicza sie w ięc 10/11 (zam iast 

. 10 i ,2x  10i/2), n /11, u /12 (zam iast l l i / 2X llx /2 
i t. d.

§ 11.

Sleepry sosnow e:
do A nglji oblicza sie:

9 /9 “ 8'72’ =  11*/10 sztuk na 1 load 
10 /10“ 8 1 ./ 9 ' „ „ 1 „
1 2 /1 2 “ 8 1/ , ’ - 6 2/ 10 „ „ 1 ,

9 /9 “ 8 n /ig’ — 107ż » „ 1 „
10/ 10 “ 8 U /12’ == 8 7 2 „ „ 1 „
1 2 /1 2 “ 8 n / 12’ —  8 9/ 10 „ „ 1 „

G rubość i szerokość może być  p rze­
kroczona o %“ a długość O1 3“ . P rz y  
sleeprach połow icznych podw aja się i- 
lość sztuk odpowiednio, przyczem  liczy 
sie:
5 /1 2 “ 87V = 1 5  sztuk  na 1 load
5 /1 2 “ 8 u / i 2’ ■=. 142/io ,  ,  1 „
do Danji: zajęte za stopę kubiczną miej­

sce w ym iarów  angielskich licząc peł­
ne połow y stóp dla długości, pełne 
po łow y calów dla -grubości i pełne ca­
le dla szerokości.

Nr.  32.  (142) 1926 r.

§ 12.

D ębow e i sosnow e podkłady w szel­
kiego rodzaju.

a) podkłady p ły tk ie: za podkład nor­
m alny 6 X 10 cali, 8u /i2 stóp  albo 
16 X 26 cm. X 270 m. albo za load 
—  50 stóp  kubicznych m iarą  re ń ­
ska. P rz y  obliczeniu uw zględnia się 
ty lko  całe i połow y stóp p rzy  mie­
rzeniu długości i całe cale przy  
grubości i szerokości. Tem sam em  
dozw olone je s t przekroczenie 
m iary  dla długości do 5 cali, dla 
grubości i szerokości po % cala 
to zn. 8 do 85/i2 s to p y  (albo 2,51 
do 2,64 m.) oznaczaia ty le jak 8 
stóp, 834 do 8 stopy  (czyli 2,65 
do 2,80 m.) jako 8 1/ś stopy i t. d.

6 do 6 % cali (czyli 16 do 18 
cm.) pom nożone przez 10 do 10% 
cali (albo 26 do 28 cm.) uchodzą 
za 6 X 10 cali i t. d.
5 do 5% cali (czyli 13 do 15 cm.) 
pom nożone p rzez 10 do 10% (albo 
26 do 28 cm-) uchodzą za 5 X 10 
cali i t. d.

b) półokrągłe podkłady: za jeden load 
=  50 reńskich stóp kubicznych al­
bo m iara angielska albo za  podr 
kład norm alny  m ający 0,112 cm. 
kub. przyczem  przekroczenie mia­
ry  o A  cm. jest dozw olone dla 
grubości, 1 cm. dla szerokości i 
do 20 cm. dla długości,

c) dłużyce1 sosnow e i debow e w łą ­
cznie kloców : obliczenia pojem no­
ści kubicznej dokonuje sie za po­
m ocą łańcucha albo taśm y, jedno 
jak i drugie m ierzy  się na  obję­
tość, albo też  w k rzyż  na średnicę, 
D rzew o m ierzy się łańcuchem  
m iara reńska albo m etryczna a 
m ianow icie:

1. m iara reńska : w  całych stopach
długość, w  całych latach szero­
kość;

2 . m iarą m etryczną : całe parzyste  
decym etry  długość i pełne pa­
rzyste  cen ty m etry  szerokość.

§ 13.
Kopalniaki ładuje sie w edług stan­

dartu  góteborskiego m ającego 180 ang. 
stóp kubicznych w edług scalę fathom  == 
216 ang. stop kubicznych p rzestrzen ­
nych.

G óteborski scalę — stan d art (czu­
bek m ierzony w  najcieńszym  końcu) za-
w iera  przy

2“ średnicy 3580 stóp
2,5“ 2510 „

3“ 1800 „
3,5“ 1440 „

4“ 1116 „
4,5“ 936 „

5“ 792 „
5,5“ 648 „

6“ 540 „
6,5“ 468 „

7“ 396 „
7,5“ 336 „

8“ 288 „
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N asza  k ro n ika  p o rto w a  i żeg lugow a.
B u d ow a portu  w  G dyni.

R obota p rzy  budow ie portu  posuw a 
sie stale naprzód. Jeden z k ranów  w ę­
glow ych został iuż podniesiony do swej 
norm alnej w ysokości i m ontuje sam ą 
m aszynerie, a po ustaw ieniu obok nie­
go transform atora, p row adzi sie obecnie 
od dw orca  now a linie e lek tryczna dla za­
opatryw ania go w  energie poruszająca. 
C ześć północno-zachodnia południow e­
go molo została  już w ykończona osta­
tecznie i na nabrzeżu ułożono to ry  ko­
lejowe, tak  że w  najbliższych dniach ma 
być oddana do eksploatacji p rzeładun­
kowej.

W  zw iązku jednak z pracam i budo- 
w lanem i prace p rzeładunkow e w Gdyni 
w  najbliższej przyszłości beda m usiały 
być  na  pewien czas nieco ograniczone, 
a  to  w sku tek  tego, iż p row izoryczny  
basen, utw orzony p rzez  obram ow anie 
w ęglow ego molo (w  którym  obecnie 
staja po dw a statk i), w raz  po oddaniu 
do eksploatacji nowego nab rzeża  zosta­
nie stopniow o zasypany  piaskiem , w y ­
kańczanie zaś k ranów  w ęglow ych ruch 
na now e:.' nabrzeżu nieco hamuje, 
W skutek  pow yższych  pow odów  kontyn- 
gens w ęgla na G dynie na m iesiąc w rz e ­
sień został z redukow any  na 25 ty s. ton 
(w sierpniu 4Ć ty s. ton), jednak iuż w  
październiku przew iduie sie znaczne po­
lepszenie.

P o r t ryb ack i w  G dyni.
W  najbliższych dniach m a sie za­

cząć zw ożenie m ateriałów  pod budow ę 
przyszłego portu rybackiego*, k tó ry  bę­
dzie sie mieścił na południe od portu  
handlowego i p rzy ty k a ł jedna z k ra ­
w ędzi sw ego basenu  do m olo“ południo­
w ego“ . R oboty  p rzy  iego budow ie po­
w ierzono polskiej firmie TRI.

P o ża r  w  G dyni.
W  dniu 19 b. m. zajęły  sie ogniem 

drew niane części i rusztow ania pracu­
jącej p rzy  budowie portu betonarki fir­
m y „H ojgaardt i Schultz“ . Jednak, po 
godzinnych usiłow aniach pożar stłum io­
no. nie daiac mu sie przerzucić na sto­
jące w  pobliżu szeregi drew nianych 
form kesonow ych.

J e sz c z e  n w iz y c ie  sta tk ó w  francu­
skich  w  G dyni

2 kontrtorpedow ce, torpedow iec i du­
że łodzie podw odne, iak iuż pisaliśm y, u- 
dadza sie z F rancii na B ałtyk  zw iedza- 
iac głów niejsze porty'. P ie rw szym  por­
tem zaw inięcia będzie Oslo. następnie 
Sztokholm , Ryga, G dynia i Kopenhaga.

W  Gdyni statki francuskie beda 8-go 
i 9-go w rześnia. Z Tallinnu (R ew ia) ko­
munikuj i, że rów nież tam  oczekują go­
ści francuskich, chociaż kom unikat fran ­
cuski o tem  nic nie mówi. Do Franci! 
sta tk i pow rócą 20-go w rześn ia .
Ł ad ow an ie  w ęg la  w  T c z e w ie  zn ow u  

sie  o ż y w iło .
B rak  w ęgla, k tó ry  spow odow ał zu­

pełny zastój na p rzystan i W isła—B ał­
tyk, od kilku dni iuż sie nie daie w y ­
czuw ać i ładow anie w ęg la  ie s ł znów  
w  pełnym  biegu. Czynione sa  p róby  
zastosow ania trzęsący ch  sie rynien, 
szeroko stosow anych na kopalniach.

Z a leżn o ść  frachtu  w ę g lo w e g o  
od  w ie lk o śc i statku .

F rach ty  od tony' ładunku sa w ogóle 
zależne od w ielkości statku. B yw a np. 
że sta tek  zbożow y w ięk szy  otrzym uje 
od tony w iększy  frach t niż m ały. 0 -  
becnie p rzy  w yw ozie  w ęgla z G dańska 
i Gdyni, frach ty  w eglow e sa w iększe dla 
m ałych statków , że znaczna n aw et ró­

żnica. Daie sie to w yczuw ać ' w  szcze­
gólności do m nieiszych portów  Danii i 
Szwecii. Tak np. do dobrego portu duń­
skiego płaci sie obecnie z G dańska lub 
Gdyni na 3000-tonowcu 6 szyi. 9. pen­
sów  od tony, na 2000-tonowcu 7 szyi. 9 
pensów , na lOOO-tonowcu zaś około 8 
szyi. 6 pensów.

Z a w ieszen ie  ruchu m o to r o w c a  
„H an sestad t D a n z ig “ .

Subw encjonow any w  budow ie za 
pożyczkę angielska dla G dańska 
m otorow iec „H ansestad t D anzig“ 
(zbudow any w  Szczecinie), k tó ry  
rozpoczął 15 lipca kursow ać na linji 
Św inoujście—Sopoty—Piław a z dn. 1 
w rześn ia  zostaje yyycófany z ruchu i 
będzie zastąpiony drugim m otorow cem  
Ł P reu ssm “. „H ansestad t Danzig]“ m a 
podlegać jakimś przeróbkom . „P reu ssen “ 
ma kursow ać do 12 października. „H an­
sestad t Danzig1" zaś pow rócić m a na 
linie około św iat Bożego Narodzenia.

2eglu$a wewnętrzna.
S p ra w o zd a n ie  ż e g lu g o w e  „L loydu  

B y d g o sk ie g o “ .
P r z e w i e z i o n o :  

z G d a ń s k a
Czerwiec 

do Bydgoszczy 5 0 1. ładunku 
„ Włocławka 2 0 3 1. „
„ Warszawy 8771. 

d o  G d a ń s k a  
z górnej Wisły 950 t. zboża 
„ Bydgoszczy 
„ kanału noteck.

137 t. „ 
112 t. cukru 
546 t. sody

Chełmna
Grudziądza
Nowego
Bydgoszczy 1932 t. węgla

Lipiec 
19 t. ładunku 
- t .  . »

12951. „

92 t. zboża 
208 t. „ 
791 t. cukru 
419 t. sody 
180 t. zboża 
347 t. „ 
301 t. desek 

9079 t. węgla

Podróże morskie i sport wodny
Z żeglugi „Fidry“ dokoła świata.

Z Mar d el P la ta  p rzez  c ie śn in ę  
M agalh aen sa  d o  T alcah u an o .

U w a g a :  W  latach 1920—22 
szw ecki „F idra“ o załodze z 11 
częściow o w ojskow ych m arynarzy  
konał podróży  dokoła św iata, z punk­
tem  w yjścia  i pow rotu w  Karlskronie.

Jak  zw ykle p rzy  niew dzięcznych, 
trudnych podróżach brakło pieniędzy^, 
gdyż podróżnicy ich nie mieli. N abyto  
s ta ry  angielski y ach t budoyvy r. 1896, 
o ożagleniu ketch (przedni m aszt w ię ­
kszy  od tylnego). Na podróż w budow a­
no do statku 4-cylindrow y 60 konny  m o­
tor pom ocniczy system u Kelvin. Naj­
trudniejsza częścią podróży, jak  się na­
leżało spodziewać było przeiście z oce­

anu A tlantyckiego na P acyfik  z okrąże­
niem A m eryki Południowej. S treszcza­
m y te cześć podróży „F id ry“.

G dy 13 lutego opuściliśm y Mar del 
P la ta  na w ybrzeżu  A rgentyny, z p rze­
znaczeniem  do P un ta  A renas, iasnem  
nam bydo w szystkim , że rozpocz. cieka­
w a lecz też i trudna podróż. Już w kró tce
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po naszym  w yjeździe m ieliśm y burze 
od południo-zachodu, k tó ra  nas.zm usiła  
do położenia się w  pław ę (dryw e), tym  
razem  pod silnie zatroczonym  żaglem  
głów nym  (grotem ) i w iązakiem  (fo­
kiem). Te żagle okazały sie odpowie- 
dniejszem i, aniżeli ty lny  i dziobak (kli- 
w er) burzow y. Jednak w ia tr w kró tce 
stał sie tak  gw ałtow ny, iż m usieliśm y 
zw inąć żagiel głów ny. W ypuściliśm y 
w iec na w ode kotw ice pływ ającą, usi­
łując u trzym yw ać stew ę przednia w 
kierunku w iatru. Początkow o w szystko  
funkcjonowało znakomicie, nie mieliśm y 
jednak wiele pociechy z ko tw icy  pływ a­
jącej. gdyż niebaw em  pękły  grube liny 
i kotw ica popłynęła sw ojem i w lasnem i 
drogami. Kotwica p ływ ająca  by ta  spe­
cjalnej konstrukcji angielskiej; nie tw ie r­
dzim y jednak, ażeby  miała w ade kon­
strukcyjna; raczej system  lin okazał sie 
za słaby. K onstruktor obliczył p rzy rząd  
ńa liny 16-cęntym etrów e, m y zaś mie­
liśm y ze soba tylkoi now e 12-cm. liny, 
a chociaż w zięliśm y je podwójnie, nie 
trzym ały . Łańcucha kotw icznego dla 
w zm ocnienia nie mogliśmy w ysunąć, 
gdyż do luki fala w biłaby  olbrzym ie 
m asy  w ody. Zrobiliśm y w iec sami ko­
tw ice p ływ ająca z: rei, żagla i ko tw icy  
zapasow ej, bez poprzecznicy. T ak  jakoś 
obeszło sie. tym  razem  bez w iększych 
szkód, a chociaż w ia tr opadł, pogoda 
pozostaw ała niepew na, barom etr stał 
nisko, m usieliśm y być stale gotow i pod-  ̂
jać w  każdej chwili w alkę na nowo 
trzym ajac nocami w  pogotowiu podw ój­
na zmianę. 21 lutego na mijaniu Cabo 
des Bahias barom etr zaczął spadać je­
szcze niżej, w iec rozpoczęliśm y p rzy ­
gotow ania. Zam ocow aliśm y w szystko  
na pokładzie, oraz rozw inęliśm y specjal­
ne żagle burzow e, a mianowicie w iazak  
(fok) burzow y, a jako ty lny  burzow y 
zastosow aliśm y zw yk ły  w iazak, lecz 
silnie zatroczouy. ,

B yliśm y wiec przygotow ani, lecz i 
burza  nie długo kazała  na siebie czekać. 
W łaśnie o szarej godzinie dostrzegliśm y 
zdaleka pochód przez m orze czarnego 
cienia, k tó ry  sie nagle pojawił i szedł 
ku nam  w  zaw ro tnym  pędzie. B ył to 
w icher południowo-zachodni, tak  pory­
w is ty  i gw ałtow ny, że działał literalnie 
jak uderzenie. P iana z ryw ała  sie z w o­
dy  w cześniej aniżeli m ogły sie w y tw o ­
rzyć fale. O braz był im ponujący lecz i 
niesam ow ity, by ło  jasne, że m ieliśm y 
tym  razem  do czynienia nie z burza, 
lecz z orkanem , z k tó rym  m usieliśm y 
stoczyć w alkę. Na szczeście na w ietrze 
przed nami na odległości 200 mil był 
ląd, w obec czego fale nie by ły  zbyt w iel­
kie, za to bałw any sie załam yw ały  jak 
jeszcze nigdy przed  tem. P róbow aliśm y 
w yw ieszać  w orki z olejem lecz poniew aż 
m ieliśm y zby t mało dośw iadczenia w  
tem, w iec w ynik  by ł nieszczególny. Nie 
pozostaw ało nic innego jak spróbow ać 
zwrócić sie sterem  do w iatru  i z w iel- 
kiem naprężeniem  oczekiw aliśm y końca 
tej najgorszej niepogody ze w szystkich 
jakich doznaliśm y dotychczas. Przlez ca­
ła noc w ia tr nie stracił na sile, do czego 
jeszcze sie p rzy łączy ł deszcz lak z ce­
bra, b łyskaw ice i grzm oty. Na ranek 
stw ierdziliśm y, że s te r odm awia posłu­
szeństw a. P rzew ażn ie  m ieliśm y ste r po­

łożony na burtę, przez co ciśnienie było 
znaczne i to nietyko na sam  ster, lecz 
też i na p rzy rząd  sterow y, k tórego oś 
przegięła sie. burtochron  został ze rw a­
ny. Znowu przygotow aliśm y kotw ice 
p ływ ająca i w yłożyliśm y dw ie specjal­
ne liny grubości 10% cm. Nasz dziennik 
ok rę tow y  mówi o tem  kró tko:

„O godz. 10-tej przed południem w ia­
zak zw inęliśm y, w yrzuciliśm y kotw ice 
p ływ ającą na trzech  najm ocniejszych li­
nach. O godzi 12-ej w  południe w szy st­
kie liny sie uryw ają, kotw ica p ływ ająca 
zgubiona, s taw iam y w iązak  nanow o.“ 

P raca  przedstaw iona w  tych  dwóch 
lakonicznych zdaniach była  jednak b a r­
dzo trudna i w ytężona.

(C. d. n.).

Hoiigr&s żeslugt Borskisli turvzmu 
morskiego.

Dnia 11, 12 i 13 października b. r. 
odbędzie się w P ary żu  podczas „Salo^- 
nu nautycznego“ kongres m iędzynaro­
dow y żeglugi m otorow ej i turyzm u 
nautycznego, k tóry  zbada zagadnienia 
specjalne interesujące te dw ie dziedzi­
ny  żeglugow e. P race  kongresu bedą sie 
odbyw ały  w  trzech sekcjach.
i a sekcja. — T uryzni nautyczny.

U rządzenia portow e, urządzenia szlu- 
zowe, p rzepusty  dla łodzi, doroczne 
m anifestacje nautyczne, służba ratow ni­
c tw a m iedzy yachtsm enam i, narzędzia 
ratow nicze, p rzy rząd y  przeciw pożaro­
w e, pilotaż na rzekach, przew odniki i 
m apy nautyczne, opłaty postojow e, ło­
dzie . i podróżni.
Ha sekcja. — Technika.

A). Kadłub — w pływ  kształtu  na 
szybkość, ślizgowce, w łasności n au ty ­
czne, stateczność, bezpieczeństw o itd., 
p rzy rząd y  pom ocnicze, m ateriały .

B). Silniki — m otory  w ybuchow e 
lub spalinowe, używ ające paliw a płyn 
nego poza benzyna, zastosow anie poru­
szenia p rzy  pom ocy m otorów  w ybu­
chow ych i spalinow ych w  żegludze 
w ew nętrznej.

C). Ś ruba — zanurzona, naw pół za-> 
nurzona, pow ietrzna, rozm aite p rzy rzą ­
dy pędne, określenie elem entów, w ybór 
m etalu, itd., w zór m ocy w ydajnej, śru ­
by  m otorów ek krażow niczych.

IH-ia sekcja. A dm inistracyjna i ekono­
miczna.

R eglam entacja żeglugi mieszanej
m orskiej i rzecznej, uproszczenie reje­
stracji dla yaclitów , p rzew óz yach tów  
kolejami, p raw o żeglugi na rzekach
skanalizow anych, przejście yach.tem
granicy, stw orzenie przepisów  m iędzy­
narodow ych, re jestrac ja  m orska dla ma­
ry n arzy  yachtow ych.

K ongres skada sie z członków  fran­
cuskich i zagranicznych k tó rzy  zgłoszą 
akt p rzy łączen ia  sie przed 20 w rześnia 
b. r. załączając 40 franków  i k tó rzy  zo­
staną przyjęci, przez kom itet p rac  kon­
gresu. Kom itet ma praw o odrzucać 
w nioski o przystąpienie bez podania 
powodu odm ow y.

K arta członkow ska daje p raw o  do:
1. W stępu na sale konferencyj.
2. W stępu na uroczystości m iędzyna­

rodow ego Salonu nautycznego.
3. Udziału w w ycieczkach  zbioro­

w ych.
4. O trzym ania spraw ozdania z kon­

gresu  k tóre zostanie w ydane.
A dres kom itetu: B ureau du Salon 

nautique international, avenue des 
C ham ps-Elysees, 21 Paris.

Bohaterka „Perletty“ mobili­
zuje większy yacht „niewieści“.

Sław na ze swej podróży z p rzy ja ­
ciółka p. Oulie yach tem  ,-Perle tta“ po 
m orzu Egejskiem  naby ła  obecnie żag lo­
w iec pilotow y Ha w ru Georges-M adali- 
ne o 'pojemności 25 ton i długości 15,5 
m etrów . P anna  Gaussure oddała nab y ty  
żaglow iec do przeróbki na yach t k rążo- 
w niczy, k tó ry  o trzym a nazw ę Atalante. 
Obecnie w łaścicielka yachtu  ćw iczy z 
czterem a innemi paniam i riianew ry ża­
glowe przed rozpoczęciem  podróży, na 
m orze Śródziem ne.

Jeszcze jedna podróż w łupin­
ce przez dalekie morza.

P rzed  jakim ś czasem  rozpoczęto  po­
dróż. m oże najryzykow niejszą z do­
tychczasow ych sportow ych  podróży 
morskich. Oto 27 m aja w yruszy li na 
m orskiej jolce z Londynu pp. Niels Ven- 
tegoot z żona i p. Knud Jorgensen  z 
to w a rz y s tw a  „L angtursroklubben“ z 
W ikingu. Celem podróży jest K alkutta 
w  Indjach, co jest praw ie nie godne 
w iary , gdyż łódź m a długość 8 m etrów , 
szerokość 1,08 m. i w aży  zaledwie 70 
kilo (!?). Lódź żaglow a już przebyła 
drogę przez La Manche, m usiała jednak 
być napraw iana w  Lorient, skad udała 
sie w  dalsza drogę p rzez  zatokę B iskaj­
ską. Przedsiew ziecie to uw ażać m ożna 
za szalone.

K ro n ik a  św ia to w a
ż e g lu g i  i b u d o w y  o k rę tó w .  

ŁO TW A .
Ruch portu Lipaw y. W  czasie od

3— 16 sierpnia zaw inęły do portu  L ipa­
w y  34 statki o łącznej ładow ności 7936 
ton rei. netto. S tatk i te p rzyw iozły  
łącznie 2700 ton m ieszanego ładunku, 
12.193 beczki śledzi, 1545 ton w ęgla, 
645 t. fosfatu, 370 t. cem entu, 350 t. soli, 
i 8000 sztuk cegły. 5 sta tków  zawinęło 
próżnych i pod balastem .

W  tym że czasie opuściło port 35 
sta tków  o ł. ładowności 10.170 t. rej. 
netto. S tatk i te w yw iozły  łącznie 1507 
ton m ieszanego ładunku, 280 ton zboża, 
345 ton maki, 106 ton otrąb, 115 t. 
drzew a, 48 ton fosfatu, 45 t. żelaza i t. d. 
13 sta tków  w ysz ło  próżnych i pod ba­
lastem .
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Hasz wywóz I wwóz
morzem.

D an e p r o w iz o r y c z n e .
Objaśnienie skrótów: par. — parowiec,

żagl. — żaglowiec, żagl. z mot. — żaglowiec 
z motorem, hol. —• holownik, licht. — lich- 
tuga (berlinka) morska, mot. — motorowiec.

Ang. — angielski, belg. — belgijski, duń.
— duński, est. — estoński, fr. — francuski, 
fsk. — fiński, gd. — gdański, hld. — holen­
derski, lit. — litewski, łot. — łotewski, niem.
— niemiecki, norw. — norweski, poi. — polski 
szw. — szwecki.

Maklerzy: (Art) — Artus, ( B i  S) — 
Behnke i Sieg, (Bg) — Bergenske, (D-S) — 
Danziger Schiffahrtskontor, (Gw.) — Gans- 
windt, (Hg.) —■ Hartwig, (Lcz) —• Lenezat, 
(Pw) — Pro we, (Rhd.) — Reinhold.

Liczby oznaczają ładowność statków, w 
gonach netto (1 tona — 2,83 m3).

W yw óz p o ls k ie g o  w ę g la  p rzez
port g d y ń s k i. (16— 22 sierpnia).
17 sd.: szw. car. K are 893 do Malmo 

IB  i S).
19 s d .: szw . oar. Aina 773 do Góte- 

bo rga  (B i S), szw. D ar. Norm a 709 
do H udiksvall (B i S).

Statki pow yższe w yw iozły  łącznie 
•5750 ton węgla.

W yw óz p o ls k ie g o  w ę g la  przez  
p o rt tc z e w sk i.

(16— 22 sierpn ia).
19 sd .: niem. licht. D. W . 701 382 i 

W alter 292 do KoDenhagi (Pohlm ann).
Statki pow yższe w yw iozły  łącznie 

1200 ton węgla.
W yw óz p o ls k ie g o  w ę g la  p rzez

port gd a ń sk i. (17— 24 sierpn ia).
17 sd .: szw . D ar. Fylgia 979 do Sztok­

holmu (B i S), duń. D ar. Victoria 1160 do 
A alborga (B i S), łot. D ar. A bara 864 do 
Ainaschi (Bg), szw. D ar. A sta 1089 do 
Sztokholm u (B i S).

18 s d .: szw . D ar. Gunnar 703  do
Ystadu (B i S), szw . o a r .  Leila 550  do
Lake V ener (Bg), szw . Dar. E lisabeth 
144 do Sim risham nu (Bg), szw . Dar. 
Ymer 602  do N a x o  (B i Ś ) .

19 sd.: niem. hol. Fairo lay  z licht.
Mathias 561 i Hans Otto* 595 do Lenin­
gradu (B i S i Bg), szw . Dar. Fringilla 
226 do G óteborga (B i S), duń. żagl. z 
mot. Jens 121 i Lovis 51 do Faxó (B 
i S), niem. Dar. Consul Cords 535 do Ske- 
lefterham nu (Rhd), szw . oar. R agna 430 
do H elsingborgu (Bg), duń. Dar. B org- 
hud 431 do KoDenhagi z keksem  (D —■

niem. hol. P a rn ass  156 z licht. Neu- 
enfelde 616 i Mose! 634 do Kopenhagi 
U J ~ S ) ,  szw. D ar. Fem arn  335 do Karl- 
stadu (Lev. L.), niem.' o a r .  Gotland 591

do Sztokholm u (B i S), szw . D ar. C yre- 
ne 288 do Sztokholm u (B i S).

20 SD-: w łoski par. P rocida  2436 do 
Genui (Bg), lot. Dar. K urland 428 do A- 
berdeen  (Bg), szwr. Dar. T y r 434 do' Mal­
mö (B i S), duń. Dar. Bogve 728 do Ko- 
D e n h a g i  (B i S), niem. hol. V egesack z  
licht. Helene 568 i P e te r  560 doi Lenina 
gradu (Bg), szw . Dar. G ylsboda 135 do 
K arlsham nu (B i S).

21 s d .: szw. D ar. M acedonia 1207 do 
L eningradu (Bg), duń. Dar. B retland  1235 
do KoDenhagi (Rhd), szw . par. H ernodia 
732 do Sztokholm u (B i S), lot. par. Ae- 
gir 753 do G öteborga (B i S), łot. par. 
D augava 751 do Rygi (Bg).

22 s d .: szw . D ar. M aerta 926 do Gö- 
..teborga (B i S), szw . D ar. B engt 288 do 
K arlskrony (B i S), duń. D ar. Vera, 721 
do KoDenhagi (B i S), niem. D ar. A uro­
ra. 569 do Leningradu (Bg), szw . Dar. 
R ibbertsborg  723 do Malmö (B i S), 
duń. D ar. N ordhavet 1084 do Hull (D —  
S), szw. Dar. Cecilia Sanne 1155 do U- 
devalli (B i S)

23 sd-: duń. żagl. Caroline 504 do 
Liilea (B i S), duń. par. Hans T avsen  
1093 do G öteborga (B i S), duń. Dar. 
D errik  493 do Sundsvallu (Rhd), duń. 
Dar. A strid 1022 do Londynu (Rhd).

24 s d .: szw . D ar. T ure 295 do Solves 
borga (B i S), szw. D ar. Virileyf 495 do 
L andskrony  (B i S), fr. D ar CaDitaine 
Henri Dallin 1660 do Boulogne (B i S), 
szw . Dar. Karin 196 do> Kalmaru (B i S).

Statki pow yższe w yw iozły  łącznie 
75.600 ton węgla.

W yw óz p o ls k ie g o  d rzew a  p rzez  
p o rt gd a ń sk i. (17— 24 sierpnia).
17 s d .:  norw. par. H aarfagre  280 do 

G rim sby (Jorgensen), d oL żagl. z mot. 
L w ów  964 do G andaw y (D — S), duń. 
D ar. Lise 758 do Hull (D —  S), norw . 
D ar. D agreen 671 do M anchesteru (Jö r­
gensen).

18 s d .: duń. par. T iber 823 z drz, i 
tow. do Calais (Rhd), norw . par. Ina 372 
do G arstonu (Rhd), niem. par. Consul 
Suckau 217 do A m sterdam u z drz. i tow. 
(Rhd). duń. D ar. E strig  710 do Hull 
(Jörgensen).

19 sp.: norw . żagl. z mot. H o lD al 139 
do Ekenäs (Gw), duń. D ar. F lynderborg  
858 do H orsensu (Bg), duń. Dar. Ragn- 
hild 879 do Coole (Bg).

20 s d . : niem. par. Saturn, 154 do Szle­
zwiku (Pw e), f r .  D ar. C audebec 796 do 
Rouen (W orm s), duń. par. Paul Möller 
138 do Kjo.ee z D o d k la d a m i (Jörgensen), 
ang. D ar. B om bardier 259 do Audorfu 
(D — S).

21 s d .: niem. ż a g l .  z mot. Irm gard 
37 do O dense (Gw), gd. D ar. F. G. Rein­
hold 706 do Londynu z, drz. i tow . (Rhd), 
szw . żagl. z mot. Selvig 42 do Rönne- 
b y red  (Bg), gd. D ar. OberDräsident Dell- 
briick 620 do Londynu z drz. i tow . 
(Rhd).

22 SD-: norw. par. Santholm  211 do 
Wriku (Gw).

24 SD-: niem. D or. M artha Schröder 
354 do Lim m ericku (Rhd), duń. D ar. Fanö 
1031 do Calais (13 i S), norw . D ar. Elly 
760 do- Hull (Jörgensen).

Statki pow yższe w yw iozły  łącznie 
25 400 m 3 drzewa.

W yw óz p o ls k ie g o  z b o ż a  p rzez  
p o rt g d ań sk i. ( 1 7 — 2 4  s i e r p n ia . )

18 s d .: niem. D ar. Cónsul Suckau 217  
do A m sterdam u z drz. i zb. (Rhd), niem. 
Dar. T reue 2 90  do Tallinnu (Lcz), niem. 
D ar. Mineral 309 do A m sterdam u z z b . i 
tow . (Rhd).

119 s d . : fsk. Dar. Alexa 371 do Tallinnu 
(Jorgensen).

20 s d . : duń. D ar. Niels 2 3 8  do Aalbor- 
ga (Jorgensen), niem. żagl. z mot. Inge­
borg 84  do B antholm u (Bg), duń. żagl. 
z  mot. Neptunus 6 4  do R iigenw alde z 
D s z e n ic a  (Gw), duń. żagl. z  mot. Duen 
111 do A arhus (Bg), niem. D ar. G reta  
376 do Tallinnu (Wolff)

Statki pow yższe w yw iozły  łącznie 
3700 ton zboża.

W yw óz p o ls k ie g o  cukru p rzez  p ort  
gd ań sk i. ( 1 7 — 2 4  s i e r p n ia ) .

18 s d .: duń. Dar Alfa 4 3 8  do Helsing- 
forsu (Rhd).

Statki pow yższe w yw iozły  łącznie 
8 3 0  ton cukru.

W yw óz p o lsk ic h  p ro d u k tó w  n a fto ­
w ych  p rzez  p ort g d ań sk i.

( 1 7 — 2 4  s i e r p n ia ) .

17 s d .: fsk.. D ar. cyst. M argareta 260 
do Kotki z ropa gazow a (B i S).

20 s d .: szw. mot. cyst. N aitea 106 do 
Sztokholm u z rona gazow a (B i S).

21 s d .: niem. par. cyst. M ariannę 285 
do Huli z rona gazow a (B i S).

24  s d .: fsk. D ar. cyst. Fram a 93  z 
licht cyst. V iñeta 122 do H elsingforsu z 
roDa gazow a i nafta (Scharenbg).

Statki pow yższe w yw iozły  łącznie 
3600 ton produktów naftowych.

W yw óz p o ls k ie g o  cem en tu  p rzez  
p o rt g d ań sk i. ( 1 7 — 2 4  s i e r p n ia ) .

21 s d .': niem. par. Arkona 203  do 
Kłajpedy (Rhd).

Statki pow yższe w yw iozły łącznie 
470 ton cementu.

W w óz rud i m in era łó w  przez  p ort  
g d ań sk i. (1 7  — 2 4  s i e r p n ia ) .

20  sp..; niem. D ar. Ingeborg A hrens 
622  z Antwerpii z fosfatem  (Pw e).

21 s d .: szw. D ar. Kullen 2 7 6  z Oxelo- 
s u n d u  z r u d a  (B i S).

22  s d .: szw. D ar. Helia 4 8 0  z  Chri- 
stineham nu z ruda żelazna (B i S).

23  sp.: niem. par. Teutonia. 768  z 
H elsingborgu z ruda  (Schenker).

2 4 ' sp.: niem. mot. H erm ann Boone- 
kam D  582 z G andaw y z m aczka Thom a­
sa (B i S).

Statki pow yższe przywiozły łącznie 
6 300 ton subst. mineralnych.

Ruch tow. w porcie gdańskim 
w drugiej dekadzie sierpnia.

(w tonach)
W Y W Ó Z: P rod . m ineralne: w ę g ie l  

106.884, só l 127, s u p e r f o s f a t  998, c e m e n t  
1341, só l  D O ta so w a  60, s o d a  221, o łó w  
62, ż u ż e l  p i r y t o w y  135, p a r a f in a  453, 
o le je  10.621.

Prod. roślinne: j e c z m ie ń  200, ż y to  
2163, D s z e n ic a  2507,. o w . s t r ą c z k o w e  36, 
m a c z k a  k a r to f l a n a  30, c u k ie r  s u r .  230,
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rafinada 1946, m akuchy 30, drzew o 
41.18.5, sm oła drzew na 64, m aka p aste ­
w na 82, rzepak  1109, m aka pszenna 50.

Prod, zw ierzęce: św ieże mięso 181, 
jaja 1!, bydło ży w e 50, skóry  10.

W W Ó Z : Prod, mineralne: m ączka
Thom asa 300, w ęgiel 735, siarka sur. 
110, żeliwo 10.

Prod, roślinne: ryż 667, żyw ica i k a ­
lafonia 193, oleje 173, garbnik K w ebra- 
cho 95, baw ełna 5.

Prod, zwierzęce: sm alec 19, śledzie 
sol. 3880, tłuszcze 281, skó ry  sol. 96, 
w ełna sur. 252, w ełna 10.

s
■

■
■
■

oficjalny organ Giełdy 
Drzewnej w Bydgoszczy.
Czasopismo zawodowe dla handlu 

i przemysłu drzewnego.
Jed yn e  p ism o  fa ch o w e  te g o  

rod zaju  na ca łą  P o lsk ę .
W ychodzi 2 razy w tygodn iu . 

VIII rok istn ien ia .

nesip
Rok z a ło ż e n ia  1876.

Numery okazowe darmo!

Administrada „Rynku Drzow- 
nego i Przeglądu LeinKzego“

Poznań -  Wielkie Garbary 20.
T elefon  1820.

C .  H A R T W I G  T .  A .
O D D Z I A Ł  G D A Ń S K I

E k sp ed y cja , Ż eg lu g a , A sek u ra c ja , 
C len ie , In k aso , W łasne Sk ład y:  

P f e f f e r s t a d t  1. 
BIURA: N o w y -P o r t, W eich se lb a h n ­

h o f i H olm .

„SARMACJA“
jedyne polskie towarzystwo żeglugi m c... j 

statki „W awel“ 1000 tdw.
„W isła“ 830 tdw. 

D elegat Zarządu: Sch äferei 15, G d a ń sk  
tel. 3078, 3079, 8275.

Ul Gdańshu Ż eglarza  P o lsk ie g o  
czy tać m ożna

  w kaw iarn iach :
„ E litę“, H olzm ark t 11, te le fo n  6888, 
„ E litę“, J o p e n g a sse  23.

R uch o k rę to w y  w  p o rc ie  g d a ń s k im .
Ruch o k r ę tó w  p rzew id y w a n y .

E
za

da ta

o G dańska
winął, zaw inie 

skąd

Z G dańska
odp łynie

dokąd data
Nazwa okrętu T ow arzystw o  okręt, 

wzgl. m akler

3.10. z Nowego Jorku do Nowego Jorku 12. 10. Estonia Balt. America Line
12. 9. • „ • 21. 9. Lituania
31. 8. „ Londynu „ Kłajpedy i Lipawy 31. 8. Baltriger United Balt. Corp.

3. 9. » Rygi „ Londynu 3. 9. Baltannic
7. 9. „ Londynu „ Kłajpedy i Lipawy 7. 9. Baltara

10. 9. , Lipawy „ Londynu 10. 9. „
14. 9. „ Londynu „ Kłajpedy i Lipawy 14. 9. Baltriger
17. 9. » Rygi „ Londynu 17. 9. Baltannic
21. 9. Londynu „ Kłajpedy i Lipawy 21. 9. Baltara

W o d o s ta n y  W is ły .
Sierpień

Daty 21 2 2 2 3 2 4 2 5 2 6 2 7

K raków - 1 2 8 - 1 5 0 - 1 6 4 - 1 3 0 - 1 2 4 - 1 4 8 - 1 6 2 _
Z aw ichost 2 2 7 2 2 0 2 0 0 1 8 8 1 9 6 1 8 7 1 8 0
W arszaw a 191 1 8 0 2 0 3 2 2 8 2 0 1 1 8 5 1 8 5
P łock 1 5 8 1 4 6 1 3 7 1 4 2 1 6 7 1 5 2 141
Toruń 2 1 2 1 8 9 1 7 3 1 5 7 1 6 7 2 0 1 1 8 3
F o rd o n 2 1 9 2 0 0 181 1 6 8 1 6 6 2 0 0 1 9 4
Tczew 1 6 4 2 0 4 1 8 4 1 5 8 1 3 8 1 2 8 1 6 4
U jście (Schiew enh. 2 4 0 2 4 8 2 7 0 2 7 8 2 7 8 2 7 0 2 8 0

uAdminfsiracia .Żeglarza rolshiega
Tczew, ulica Hallera 17

w y sy ła  n a stęp u ją ce  w y d a w n ic tw a :
J. Klejnot-Turski. Pięciojęzykowy słownik żeglarski Ark. I . . . .  0,80 zł
■— Dokumenty morskiego prawa handl. Gdańsk 1924   1,20 z ł
— Wisła Morska. Z 3 planami i 6 ilustr. Tczew 1926   0,80 zł
M Wojtkiewicz, inż. kom. Droga wodna Warszawa — Bałtyk. Warszawa 1926 3,00 zł
— Wisła Pomorska. Warszawa 1926   2,00 zł
F. M. Winowicz. Praktyczny podręcznik dla handlu zamorskiego. Gdańsk 1924 4,00 zł
Przegląd miesięczny Reyue Maritime (maryn. wojenna) preuumerata roczna 29,00 zł

pojedyńcze tomy, bogato i l u s t r o w a n e ....................................... .........  . . 2,90 zł
o ra z  n a jn o w sze  w y d a n ia  C h allam ela  w  P a ry żu :

B. Maurice. Statek handlowy. Z licznemi ryś. 320 str. . . . . . 8.00 zł
Clerc-Rampal. Praktyka yachtingu. 83 rys. 384 str. . . . . . .  5.80 zł
B. Aillet Eksploatacja handlowa statku z 28 ryc. 98 str. . . .  . . . 3,70 zł
J. M. Le Guilcher. Wykład praktyczny kotłów i maszyn statków handlowych. Z

340 ryc. 512 str...............................................................................................................   17,50 zł
E. Antraygues. Wiadomości z morsk. prawa międzynarodowego . . . .  2,80 zł
P. Fugairon. Nawigacja astronomiczna. Teorja i p r a k t y k a .......................................  2,80 zł
St. Millot. Prace mechaniczne na pokładzie i w s t o c z n i .......................................  4,50 zł
B Aillet. Podręczna książka kapitana, w oprawie, 184 stron wydanie II-gie . . 6.80 zł
Za zaliczką 70 gr drożej. -  W szystkie ceny rozumieją się  z przesyłką.

NIM WYDASZ PIENBąOZE '
na prenumeratę

fach o w ego  pisma
— — przejrzyj — —

„ P R Z E G L Ą D  
PRZEMYSłOUUO HAnOtOUfY

podaje dużo wiadomości dla każdego pracującego  
w  przem yśle i handlu.

WARSZAWA, Koszykowa 7, tel. 250 — 85
Na żądanie wysyłamy okazowe egz.

a

Redaktor Józef R. Klejnot. Nakładem wydawnictwa „Żeglarz Polski*. Odbito w drukarni «Pielgrzyma* w Pelplinie.


